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POLSKO-PRUSKI PLAN INKORPORACJI INFLANT 
DO MONARCHII JAGIELLOŃSKIEJ Z LAT 1552 —  1555 

I JEGO PIERWSZE STADIUM REALIZACJI

WSTĘP

Głównym źródłem do problem atyki polsko-pruskiego planu inkorporacji 
Inflant w obrąb monarchii jagiellońskiej jest korespondencja księcia pruskie­
go A lbrechta z jego posłem Asverusem  von Brandtem  Zawiera ona niezwy­
kle cenne informacje o polityce inflanckiej księcia A lbrechta i króla Zygmun­
ta Augusta. O wadze tych informacji świadczy fakt, że w ydana ostatnio przez 
Karolinę Lanckorońską korespondencja Gabriela T arły  8 i B ernarda P o h y b la 5 
do księcia pruskiego nie przynosi w tej kwestii nowych wiadomości. A prze­
cież i Tarło i Pohybel brali udział w podróży Zygmunta Augusta do Gdańska 
i Królewca w  1552 roku a. Ta szczupłość m ateriałów  archiwalnych potwierdza 
tezę, iż plan inkorporacji In flan t z 1552 roku utrzym yw any był przez długi 
czas w  głębokiej tajemnicy, a wiedziały o n im  tylko trzy  osoby: król Zygmunt 
August, książę pruski Albrecht i wojewoda malborski, Achacy C e m a s.

Wyżej wym ieniona korespondencja nie została w pełni wykorzystana za­
równo przez polską, jak  i niemiecką lite ra tu rę  historyczną.

Z innych przekazów źródłowych na uwagę zasługuje również nie wyko­
rzystana przez historyków polskich, a drukow ana obszerna re lacja  z podróży 
księcia Krzysztofa m eklemburskiego do I n f la n t6, dotycząca jego wyboru na 
urząd koadiutorski w Rydze.

Dla analizy wydarzeń inflanckich w  latach  1556—1557 dużą wartość źró­
dłową m ają rękopisy z Biblioteki Kórnickiej, zaw arte w  dwutom owym  zbio­
rze Acta Livonica  7, oraz pięciotomowe wydawnictwo dokumentów i sprawo­
zdań M onumenta Livoniae Antiquae  8.

1 D ie  B e r i c h t e  u n d  B r i e f e  d e s  R a t s  u n d  G e s a n d t e n  H e r z o g  A l b r e c h t s  v o n  P r e u s s e n  
A s v e r u s  v o n  B r a n d t ,  B d .  1—4, h r s g .  v o n  A .  B e z z e n b e r g e r ,  K ö n i g s b e r g  1904—1921 i  B d .  5, 
h r s g .  v o n  E .  S p r e n g e l ,  H a m e l n  1953.

2 E l e m e n t a  a d  f o n t i u m  e d i t i o n e s ,  t .  43, e d .  K .  L a n c k o r o ń s k a ,  R z y m  1978.
3 I b i d e m ,  t .  44.
4 Ł .  G ó r n i c k i ,  D z i e j e  w  K o r o n i e  P o l s k i e j ,  w y d .  П ,  W r o c l a w  1950, s s .  45—51; E l e m e n t a ,  t .  44.
5 D ie  B e r i c h t e ,  n r  201, A l b r e c h t  d o  B r a n d t a ,  K ö n i g s b e r g ,  14 V I  1555, s s .  507—508.
6 F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  J o h a n n  A l b r e c h t  I ,  H e r z o g  v o n  M e c k l e n b u r g ,  B d .  2, B e i l a g e n ,  

W i s m a r  1885.
7 B ib l i o t e k a  K ó r n i c k a ,  n r  k a t .  263, A c t a  L i v o n i c a  A .D .  1556—1557 ( d a l e j  A c ta  L i u o n ic a ) ;  

B ib l i o t e k a  K ó r n i c k a ,  n r  k a t .  264, A c t a  L i v o n i c a  s e u  e p i s t o l a e  L e g a t i o n u m  t u m  r e s p o n s a  S i g l s -  
m u n d i  A u g u s t i  1555—1557.

8 M o n u m e n t a  L i v o n i a e  A n t i q u a e  ( d a le j  M L A ) ,  t .  1—5, h r s g .  v o n  E .  F r a n t z e n ,  R i g a -  
L e ip z ig  1835—1847.
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Polsko-pruski plan inkorporacji In flan t do m onarchii jagiellońskiej nie 
doczekał się dotąd wyczerpującego opracowania. Pierwszym  badaczem, który 
zainteresował się tym planem, był Ludwik K olankow skis. A utor ów zinter­
pretow ał główne założenia planu, rzucając ciekawe światło na  politykę in­
flancką ostatniego Jagiellona. Nie przedstawił jednak całokształtu spraw  zwią­
zanych z jego konstrukcją, co wynikało zresztą z charakteru  publikacji. 
W kilka lat później do interesującego nas zagadnienia powrócił raz jeszcze 
Józef Ja sn o w sk i10. W obszernej biografii Mikołaja Radziwiłła Czarnego zwró­
cił on baczniejszą uwagę na kwestie pominięte przez Kolankowskiego. Prze­
de wszystkim wszechstronniej zreferował sam proces konstrukcji te j koncep­
cji politycznej i bardziej szczegółowo wyświetlił jego pierwsze stadium  reali­
zacji. Również i on — ze względu na tem at swojej rozprawy — nie wyświe­
tlił całej specyfiki polsko-pruskiego p lanu odnośnie do Inflant.

W pracach powojennych historycy polscy nie wyszli już w zasadzie poza 
ustalenia Kolankowskiego i Jasnowskiego. Opracowania: Stanisława Bodnia- 
ka n , Karola Górskiego 12 i W ładysława Czaplińskiego 13 zaw ierają już tylko 
wzmianki o odbywających się w 1552 roku rozmowach polsko-pruskich.

Syntetycznie potraktowali także omawiane zagadnienie historycy zachod­
nioeuropejscy: Stephan D olezel14 i Knud Rasmussen 15.

Znacznie lepiej przedstawia się sytuacja, jeśli chodzi o sprawę koadiutorii 
księcia Krzysztofa meklemburskiego. Już  w XIX wieku uczeni niemieccy, 
dzięki dostępowi do archiwaliów, szczegółowo opisali elekcję Krzysztofa na 
urząd koadiutorski w  Rydze. Największe zasługi na  tym  polu położyli F ry ­
deryk Wilhelm Schirrm acher 16 i Aleksander Bergengrün 17. W spominał o nim  
niemalże każdy historyk piszący monografię lub syntezę dziejów Inflant XVI 
wieku. Nieco miejsca poświęcili jej także historycy polscy: Jan  Nepomucen 
R om anow ski18, Stanisław K arw o w sk i1S, Abdon K łodziński2°, Józef Jasnow­
ski 21, Karol G ó rsk i2S, W ładysław C zaplińskiгз.

Podsumowując należy stwierdzić, iż stan badań nad planem  inkorporacji 
In flan t i jego pierwszym stadium  realizacji jest niezadowalający, co uzasad­
nia  potrzebę niniejszego uzupełnienia.

9 L . K o l a n k o w s k i ,  P o l s k a  J a g i e l l o n ó w ,  L w ó w  1936, s s .  290—292. O  t e j  k o n c e p c j i  p o l i ty c z ­
n e j  w s p o m n i a ł  t a k ż e  W . K o n o p c z y ń s k i  w  p r a c y  D z i e j e  P o l s k i  n o w o ż y t n e j ,  t .  1, W a r s z a w a  
1936, s. 92.

10 J .  J a s n o w s k i ,  M i k o ła j  C z a r n y  R a d z i w i ł ł  1515—1565, W a r s z a w a  1939, s s .  133—137.
11 S . B o d n ia k ,  P o l s k a  a  B a ł t y k  z a  o s t a tn i e g o  J a g i e l l o n a ,  K ó r n i k  1946, s s .  7—8.
12 K . G ó r s k i ,  P o l s k a  го z l e w i s k u  B a ł t y k u ,  G d a ń s k  1947, s. 118.
13 W . C z a p l iń s k i ,  P o l s k a  a  D a n i a  X V I —X X  w . ,  W a r s z a w a  1976, s s .  56—57.
14 S . D o le z e l ,  D a s  p r e u s s i s c h - p o l n i s c h e  L e h n s v e r h ä l t n i s  u n t e r  H e r z o g  A l b r e c h t  v o n  

P r e u s s e n  1525—1568, K ö l n —B e r l i n  1967, s s .  88—89.
15 K .  R a s m u s s e n ,  D ie  L i v l ä n d i s c h e  K r i s e  1554— 1561, K o b e n h a v n  1973, s s .  28—33.
16 F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  J o h a n n  A l b r e c h t  I  H e r z o g  v o n  M e c k l e n b u r g ,  B d .  1, W i s m a r  1885.
17 A. B e r g e n g r ü n ,  H e r z o g  C h r i s t o p h  v o n  M e c k l e n b u r g ,  l e t z t e r  K o a d i u t o r  d e s  E r z b i s t u m 9 

R ig a ,  R e w a l  1898.
18 J .  N . R o m a n o w s k i ,  W o j n a  Z y g m u n t a  A u p u s t a  z  z a k o n e m  i n f l a n c k i m  r. 1557, P o z n a ń  

I860, s s .  336 n .
19 S . K a r w o w s k i ,  W c i e l e n i e  I n f l a n t  d o  P o l s k i  i  L i t w y  1558— 1561, P o z n a ń  1873, s . 21.
20 A . K ło d z iń s k i ,  S to s u n k i  P o l s k i  i  L i t w y  z  I n f l a n t a m i  p r z e d  z a t a r g i e m  1556—1557 r . ;  

K w a r t a l n i k  H i s t o r y c z n y ,  1908, t .  22, s s .  43—44.
21 J .  J a s n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s s .  138—156.
22 K .  G ó r s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 118.
23 W . C z a p l iń s k i ,  o p .  c i t . ,  ss . 56—58.
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ALBRECHT HOHENZOLLERN A INFLANTY

Zasadniczy zwrot w polityce inflanckiej A lbrechta Hohenzollerna nastą­
pił w  1525 roku, kiedy to na  mocy aktu  krakowskiego sięgnął on po dzie­
dziczną władzę książęcą w zbudowanym na gruzach państwa zakonnego Księ­
stwie Pruskim . Znam iennym  wyrazem  nowej linii politycznej było przyjęcie 
przez księcia pruskiego odmiennego kursu  politycznego wobec Inflant, a prze­
de wszystkim  wobec Zakonu Inflanckiego, którego działalność polityczna za­
grażała Prusom  Książęcym. W prawdzie Albrecht nie mial wówczas bliżej 
sprecyzowanego program u politycznego opanowania prowincji inflanckiej, tym 
niemniej jednak przyświecał m u perspektywiczny cel rozwiązania organiza­
cji zakonnej Kawalerów Mieczowych i rozszerzenia w ładztwa Hohenzollernów 
na dalsze pobrzeża B a łty k u 21. O słuszności przeprowadzenia sekularyzacji 
In flan t i przyłączenia ich do P rus jako nowego lenna polskiego szczerze prze­
konywał A lbrechta jego najbliższy doradca w  Prusach Królewskich, Achacy 
Cema. To on właśnie, jako jeden z współtwórców polityki inflanckiej P rus 
Książęcych i Polski, już dość wcześnie, bo 21 lipca 1525 roku 25, w  liście pisa­
nym do A lbrechta doradzał mu, „aby nie poprzestał na sekularyzacji P rus 
Zakonnych, ale uczynił to samo z Inflantam i, gdyż w  przeciwnym razie pa­
dną one łupem  Moskwy” 26. Niewątpliwie realizacja tej koncepcji przekraczała 
ówczesne możliwości polityczne księcia pruskiego, była natom iast możliwa do 
wykonania w  oparciu o monarchię jagiellońską, dysponującą mocniejszą po­
zycją na arenie międzynarodowej. Dlatego też A lbrecht usilnie zabiegał o jej 
względy, powołując się na  swoje pokrewieństwo z królem  Zygmuntem  Sta­
rym, a potem z Zygmuntem  Augustem. Między innym i dzięki protekcji Zy­
gm unta Starego udało m u się dość zręcznie wykorzystać wielki antagonizm 
między Zakonem Inflanckim  a arcybiskupstwem  ryskim  dla osadzenia w  1529 
roku na koadiutorii ryskiej swego brata, W ilhelma H ohenzollerna27. Podpi­
sane 15 września 1529 roku w Królewcu w w yniku tego posunięcia przymie­
rze obronne między księciem Albrechtem  a arcybiskupem  ryskim, Tomaszem 
Schoningen28, oraz sfinalizowanie obustronnych porozumień podczas jesien­
nej misji 1530 roku Achacego Cemy w  In f lan tac h 2S było w ielkim  sukcesem 
dyplomacji pruskiej. Jest rzeczą jasną, iż objęcie przez margrabiego branden­
burskiego W ilhelma Hohenzollerna na jp ierw  koadiutorii ryskiej, a potem — 
w  1539 roku — urzędu arcybiskupiego, w poważnym stopniu ułatwiło realiza­
cję dalszej polityki polsko-pruskiej w  In f lan tac h 30. Staw ał się więc realny, 
u trzym yw any w  głębokiej tajemnicy, ta jny  plan sekularyzacji Inflant, w  któ­
rego urzeczywistnieniu W ilhelm miał odegrać główną rolę 31. Jednakże w cią­

24 A . V e t u l a n i ,  L e n n o  p r u s k i e  o d  t r a k t a t u  k r a k o w s k i e g o  d o  ś m i e r c i  k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
1525— 1568, K r a k ó w  1930, S. 58.

25 J .  M a ł ł e k ,  P r u s y  K s ią ż ę c e  a  P r u s y  K r ó l e w s k i e  w  l a t a c h  1525— 1548, W a r s z a w a  1978, 
s. 102 .

26 I b id e m .
27 M L A , t .  5, n r  7, s s .  143—144 o r a z  n r  8, S c h u t z b i i n d n i s s  d e s  H e r z o g s  A l b r e c h t  m i t  d e m  

E r z b i s c h o f  v o n  R ig a ,  s s .  144—146.
28 I b id e m .
29 J .  M a ł ł e k ,  o p .  c i t . ,  s. 103. M is ja  A .  C e m y  w  I n f l a n t a c h  p r z y c z y n i ł a  s i ę  w a l n i e  d o  o b ­

j ę c i a  k o a d i u t o r i i  r y s k i e j  p r z e z  W i l h e l m a .
30 H .  Q u e d n a u ,  b i u l a n d  i m  p o l i t i s c h e n  W o l l e n  H e r z o g  A l b r e c h t s  v o n  P r e u s s e n ,  L e ip / . ig  

1839, r o z d z .  I I I  i  V I .
31 I .  G u n d e r m a n n ,  G r u n d z i i g e  d e r  p r e u s s i s c h - m e c k l e n b u r g i s c h e n  L i v l a n d p o l i t i k  i m  16. 

J a h r h u n d e r t ,  H a m b u r g  1966, ss. 37—41.



gu najbliższych k ilkunastu la t  nie podjęto bardziej konkretnych kroków w celu 
jego wykonania. Dopiero na  początku la t  pięćdziesiątych XVI stulecia zain­
teresowano się bliżej tą  znaną już wcześniej koncepcją polityczną, której 
późniejsze wykonanie, jak  pisał Ludwik Kolankowski, było wyłącznym owo­
cem osobistej bystrości politycznej i dyplomatycznej zręczności Zygmunta 
A u g u s ta ” . Mimo to niem ałą rolę odegrał tu  także książę p ruski Albrecht, 
o k tórym  Adam Vetulani napisał: „Albrecht walnie przyczynił się do zwró­
cenia uwagi ostatnich Jagiellonów na kwestię inflancką i kto wie, czy nie 
jemu głównie choć pośrednio należy przypisać inkorporację In flant do Koro­
ny  i L itw y” ss. Rzecz prosta, udział księcia A lbrechta w  wydarzeniach inflanc­
kich był wcale pokaźny i to zarówno przy samej konstrukcji p lanu opanowa­
nia Inflant przez monarchię jagiellońską, jak  i przy jego wcieleniu w życie. 
Bezsprzecznie książę pruski swoją przedsiębiorczą polityką doprowadził „pań­
stwo inflanckie” do tego krytycznego momentu, w którym  powoli, ale bez­
powrotnie zaczęło ono schodzić z a reny  dziejowej Europy.

Historycy różnie m otyw ują inflancką działalność polityczną księcia Al­
brechta.

Piszący przed laty  Abdon Kłodziński wysunął tezę, iż książę Albrecht 
przy pomocy króla polskiego starał się zdobyć Inflanty  na  w łasny użytek, 
lecz wypadki potoczyły się nie po jego myśU 54. Podobnego zdania był rów ­
nież Adam V e tu la n iss. Nieco odmienne stanowisko zajął Kazimierz Piwarski, 
tłumaczący działalność inflancką księcia Albrechta 86 interesam i swojej dy­
nastii; dążnością do zabezpieczenia się od strony Inflant, gdzie tam tejszy Za­
kon Kawalerów Mieczowych jeszcze nie rozbity, był jego naturalnym  w ro­
giem, wreszcie poważnymi obawami, aby Inflanty nie wpadły w ręce Moskwy, 
przez co państwo moskiewskie mogłoby się zbliżyć do granic Prus.

Bardzo interesującą tezę postawił także Kazimierz Lepszy, twierdząc, iż 
A lbrecht projektował utworzenie nad Bałtykiem  wielkiego państwa Hohen­
zollernów, sięgającego od Wisły aż poza Dźwinę, stanowiącego jakby zmo­
dernizowaną formę państwa, założonego przez Krzyżaków ” . Podobnie wypo - 
wiedział się Karol Górski, według którego A lbrecht chciał odbudować na 
rzecz Hohenzollernów dawne państwo k rzyżack ie38.

Trudno powiedzieć, czy rzeczywiście Albrechtowi przyświecały aż tak  
dalekosiężne cele. Być może nosił się on z takim i zamiarami, lecz wypadki 
istotnie szły nie po jego myśli.

PLAN INKORPORACJI INFLANT DO MONARCHII JAGIELLOŃSKIEJ

Decydujący wpływ na  powstanie szerszego program u politycznego inkor­
poracji In flant do Polski i L itwy wyw arły  tajne  rozmowy polsko-pruskie,
przeprowadzone 20 lub 21 września 1552 r o k u 89 w  Krupiszkach i B rakszty-

32 L .  K o l a n k o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 290.
33 A .  V e tu l a n i ,  o p .  c i t . ,  s . 58.
34 A . K ło d z iń s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 45.
35 A . V e tu l a n i ,  o p .  c i t . ,  s . 58.
36 K .  P i w a r s k i ,  D z ie j e  P r u s  W s c h o d n ic h  w  c z a s a c h  n o w o ż y tn y c h ,  G d a ń s k —B y d g o s z c z  1946, 

ss .  18—19.
37 H i s to r ia  P o l s k i ,  t .  1, cz . 2, W a r s z a w a  1957, s. 235.
38 K . G ó r s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  117.
39 D a tę  t y c h  r o z m ó w  u s t a l o n o  n a  p o d s t a w i e  d o k u m e n t u ,  w y s t a w io n e g o  p r z e z  Z y g m u n t a  

A u g u s t a  20 1X 1552 r .  w  T a p i a w i e  w  s p r a w i e  h o s p o d a r s t w a  m o ł d a w s k i e g o  ( S c r ip t o r e s  R e r u m  
P o l o n i c a r u m ,  t .  1, w y d .  J .  S z u j s k i ,  K r a k ó w  1872, ss , 85—86) o r a z  i t i n e r a r i u m  o s t a t n i e g o  J a ­
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nach 40 podczas podróży Zygmunta Augusta z Królewca do W iln a 41. Wtedy 
to właśnie król w obecności jednego z najlepszych ówczesnych znawców 
spraw  inflanckich, wojewody malborskiego Achacego C e m y 42, w tajemnicy 
przed kanclerzem Janem  Oeieskim, podkanclerzym Janem  Przerem bskim  
i wojewodą wileńskim Mikołajem Radziwiłłem Czarnym  43, omawiając sp ra­
wy polityki inflanckiej, zaproponował Albrechtowi opracowanie sposobu reali­
zacji planu połączenia i zjednoczenia Inflant z Polską, Litwą i Prusam i na 
podobieństwo modelu polsko-pruskiego z 1525 r o k u 4J. Co praw da rozmowy 
te nie przyniosły wówczas zasadniczych postanowień w  tej kwestii, ale były 
punktem  wyjścia dla późniejszej działalności inflanckiej księcia pruskiego.

Propozycja królewska została p rzyję ta  przez księcia Albrechta, k tóry  zajął 
się jej sprecyzowaniem w lecie 1554 roku 45, a więc po blisko dwu latach od 
chwili wrześniowych narad  w Krupiszkach i Braksztynach. P rzerw a ta  spo­
wodowana była zapewne koniecznością przeprowadzenia na ten  tem at roz­
mów z arcybiskupem ryskim  Wilhelmem, jak  i księciem m eklem burskim  J a ­
nem Albrechtem, a przede wszystkim brakiem  korzystnej sytuacji politycz­
nej, umożliwiającej realizację planu. Świadczą o tym  najw yraźniej zarówno 
wzmianka, zaw arta  w tajnym  m em oriale księcia A lbrechta do Zygmunta 
Augusta z 14 czerwca 1555 roku, w k tórym  pisał do króla, iż od chwili wrześ­
niowych rozmów przeprowadzonych w Krupiszkach i Braksztynach „myślał 
o tych rzeczach jtj. o inkorporacji In flan t — J. O.] i zaczął, ale nie mógł zna­
leźć odpowiedniej drogi i spraw  posunąć do przodu” jak również list tegoż 
księcia do B randta  także z 14 czerwca 1555 roku, mówiący wyraźnie, że 
książę w spraw ach inflanckich „będzie chętnie radzić i służyć, skoro tylko 
nadarzy się ku tem u sposobność, której dotąd brakow ało” 47.

g i e l l o n a ,  k t ó r e  i n f o r m u j e  o  p r z y b y c i u  k r ó l a  d o  R a g n e t y  2 1 I X  1552 r o k u  (A . G ą s io r o w s k i ,  I t i ­
n e r a r i u m  k r ó l a  Z y g m u n t a  A u g u s t a  1S4S—1572, S t u d i a  H i s t o r y c z n e ,  R . 16, 1973, z . 2, s s .  268—275). 
K r u p i s z k i  l e ż ą  m i ę d z y  T a p i a w ą  a  R a g n e t ą .  Z o b .  t e ż  E l e m e n t a ,  t .  44, n r  71, P o h y b e l  d o  A l ­
b r e c h t a ,  s s .  68—68.

40 D ie  B e r i c h t e ,  n r  201, A l b r e c h t  d o  B r a n d t a ,  K r ó l e w i e c  14 V I  1555, s s .  507—508, n r  202, M e ­
m o r i a l e  w e s  d u r c h  A s s u e r u m  B r a n d e n  b e i  d e r  K g ln  M t  z u  P o le n  i m  n a h m e n  F r  D f  z u  P r e u s -  
s e n  i n  h ö c h s t e r  e n g e  u n d  g e h e i m e  z u  h a n d l e n ,  K r ó le w i e c  14 V I  1555, s s .  509—51Q. Z  o b r a d  t y c h  
n i e  s p o r z ą d z o n o  d o k u m e n t u ,

41 I b i d e m ;  z o b .  t e ż  Ł . G ó r n i c k i ,  o p .  c i t . ,  s . 51.
42 D ie  B e r i c h t e ,  n r  201, s. 508.
43 I b i d e m ,  A l b r e c h t  p i s a ł  d o  B r a n d t a :  „ U n d  so  d u  b e f i n d e s t  o d e r  b e s c h e i d e n l i c h e r  W e i s e  

a n  d e r  K g n  M t  e r k u n d i n e n  w u r d e s t  d a s  d i e  b e d e n  c a n t z i e r  e t h w a n  v o n  d i e s e n  h e n d e l n  W is ­
s e n s c h a f t  t r a g e n ,  so  h e t t e s t u  i n e n  d e n  h a n d e l  a u c h  ( d o c h  v o r b e w u s t  K g l r  M t)  v o r z u l e g e n ”  
R a d z i w i ł ł  C z a r n y  z o s t a ł  p o i n f o r m o w a n y  o  p l a n i e  i n k o r p o r a c j i  I n f l a n t  w  1554 r .  (z o b . J .  J a s ­
n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 135).

44 I b i d e m ,  n r  192, M e m o r i a l i  w e s  a n  K g le  M t  z u  P o le n  a l l e i n e  u n d  i n  h ö c h s t e r  g e h e i m  
w e g e n  d e r  H e r z o g  z u  P r e u s s e n  d u r c h  A s u e r u m  B r a n d t e n  g e w o r d e n  u n d  g e t r a g e n  w e r d e n  so l l ,  
13 V I I I  1554, s . 481; „ z u s a m m e n s e t z u n g e  u n d  v o r e i n i g u n g  m i t  P o le n ,  L i t a u e n ,  P r e u s s e n  u n d  
E i f l a n d  d i e  w e g e  m i t  E i f l a n d  w i e  a l h i e  g o t  l o b  z u  P r e u s s e n  g e s c h e e n  z u  f i n d e n ” .

45 I b i d e m .
46 I b i d e m ,  n r  202, s .  509; „ N u n  h e t t e  F .  D t  s e i n t  d e r  z e i t  d e n  h e n d l e n  n a c h g e d o c h t ,  

a l l e r l e i  a n g e f a n g e n ,  a b e r  k e i n e n  f u g l i c h e n  w e g  b e t r a c h t e n  u n d  v o r t s e t z e n  k ö n n e n ” .
47 I b i d e m ,  n r  201, „ D ie  K g le  M t  z u  P o l e n  v o r s c h i e n e r  z e i t t  z u  C r a p i s s k e n  o d e r  B r e i t e n ­

s t e i n  m i t  u n s  a l l e r l e i  v o r t r e u l i c h e n  d i e  L a n d e  z u  E i f l a n d  b e l a n g e n d e  g e r e d e t ,  u n d  s o v ie l
a n  u n s  g e r n e  r a t h e n  u n d  d i e n e n ,  d o  a l l e i n  g e l e g e n h a i t e n  d a r z u  s i c h  g e b e n  u n d  s c h i c k e n  w o l -  
t e n ,  w e lc h e  d a n  b i s h e r o  g e m a n g e l t ” . Z o b .  t e ż  n r  229, A l b r e c h t  d o  B r a n d t a ,  K r ó l e w i e c  10 VIT 
1556, B e i l a g e ,  s . 560. W  l i ś c i e  t y m ,  p i s a n y m  j u ż  p o  a r e s z t o w a n i u  a r c y b i s k u p a  W i l h e l m a  i  j e g o  
k o a d i u t o r a ,  k s i ą ż ę  p r u s k i  d o n o s i ł  k r ó l o w i :  , ,S o  i c h  d a n  i n n  d i s s e m  h a n d e l ,  d a s  m e i n i g e  t r e u ­
l i c h  g e t h a n  u n d  g o t  E . K g ln  M t  d i e  g e l e g e n h e i t  s e l b s t  g i b t  u n d  w e i s e th .  d i e  b e s s e r  s e in ,  a l s  
i a  v i l  j a r e n  n i e  g e w e s e n  n o c h  g e s c h e e n ” .
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Niewątpliwie jego inflancką działalność polityczną przyspieszy! fakt wy­
krycia wiosną 1554 roku spisku przygotowywanego przez księcia Henryka 
Brunświckiego oraz zakony: Krzyżacki w Niemczech i Kawalerów Mieczo­
wych w Inflantach, którego celem było obalenie władzy świeckiej A lbrechta 
Hohenzollerna w Prusach Książęcych 18. Wieści o tych zamierzeniach tak  za­
niepokoiły księcia pruskiego, iż zaczął się s tarannie  przygotowywać do obro­
ny 4S. Sam król Zygmunt August naw et dwukrotnie interweniow ał w tej 
sprawie u króla rzymskiego Ferdynanda, prosząc go, aby „jego [Brunświka] 
od tego [pojhamował" 5°.

Na tym tle bardziej zrozumiała jest energiczna działalność księcia prus­
kiego w kwestii inkorporacji Inflant i sekularyzacji Zakonu Kawalerów Mie­
czowych.

W połowie sierpnia 1554 roku wysłał on do przebywającego w Wilnie kró­
la Zygmunta Augusta swojego posła Asverusa von B randta  51 z zadaniem uak­
tualnienia propozycji królewskiej z 1552 roku i przedłożenia mu tajnego m e­
moriału, precyzującego plan włączenia Inflant do m onarchii jag ie llońskiej5a.

Plan  ten polegał na  wyw arciu nacisku politycznego na Inflanty, w  w y­
niku którego Zakon zmuszony byłby do wejścia w związek państwowy z Pol­
ską, Litwą i Prusami. Realizacja tej koncepcji politycznej oparta była na 
wykorzystaniu przez Zygmunta Augusta dwóch elementów:

— naturalnego zagrożenia In flan t ze strony Rosji, którego źródłem było 
nieuiszczenie carowi przez Inflanty daniny z biskupstwa dorpackiego w wy­
sokości 1 grzywny ryskiej od 1 mieszkańca w ciągu minionych 80 l a t 5S. Prze­
widywano, że Inflantczycy również nie uiszczą daniny dorpackiej w ciągu 
trzyletniego rozejmu 1554—1557 i z tego ty tu łu  dojdzie do zaostrzenia sto­
sunków rosyjsko-inflanckich;

— zagrożenia In flant ze strony Danii, k tóre miało być po prostu zaaran­
żowane. Zakładano, że król C hrystian III w sprzyjających okolicznościach 
zażąda od stanów inflanckich zwrotu należących niegdyś do Danii dwóch 
prowincji estońskich, a mianowicie H arii i W irlandii M.

Spowodowanie dostrzegalnego zagrożenia In flan t z trzech stron — zda­
niem księcia Albrechta — skłonić powinno Zakon inflancki do szukania 
wszelkimi środkami i sposobami pomocy u Jego Królewskiej Mości i zawar-

48 I b i d e m ,  n r  192, s s .  481 n n . ;  M . B ie l s k i ,  K r o n i k a ,  t .  2, w y d .  K . J .  T u r o w s k i ,  S a n o k  1856, 
s . 1118; J .  J a s n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 134.

49 M . B ie l s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 1118: , ,K r ó l  to  r a d o m  k o r o n n y m  p r z e z  l i s t  o z n a j m i ł  i d o  s t a r o s t w  
l i s t y  r o z e s ł a ł ,  t a k ż e  i  d o  k s i ą ż ą t  p o m o r s k i c h ,  J a n a  m a r g r a b i e g o  b r a n d e n b u r s k i e g o ,  J o a c h im a  
K u r f i s t a ,  p i s a ł ,  t a k ż e  G d a ń s z c z a n o m  i  E l b l ą ż a n o m  w  p o g o t o w i u  b y d ż  r o z k a z a ł ” .

50 I b i d e m ;  A l b r e c h t  m i a ł  w ą tp l i w o ś c i  co  d o  s z c z e r o ś c i  o d p o w i e d z i  F e r d y n a n d a ,  zo b . D ie  
B e r i c h t e ,  n r  192, s. 483. „ d a s  d i e  R o e  K g le  M t  v o n  d i s e n  h e i m l i c h e n  p r a c t i k e n  d e s  v o n  B r a u n s -  
w ig s ,  d e u t s c h e n  M e i s t e r s  u n d  d e r  E i f f l e n d e r  n i c h t  g e w u s t  o d e r  d o  s i e  e s  g l e i c h  g e w u s t ,  a l s  
e i n e n  v o r t r a u t e n  h a n d e l  n i c h t  e r ö f f n e n  d o r f f e n ” .

51 D ie  B e r i c h t e ,  n r  194, ss . 486—490.
52 I b i d e m .
53 I b id e m ,  s . 482: „ N h u  t r e g t t  s i c h  z u ,  d a s  d e r  M u s c o w i t t e r  d e n  E i f l e n d e r n  n i t  l e n g e r  

d a n  a u f f  d r e i  j a r  d e n  f r i d e n  g e g e b e n ,  d o c h  b e s c h e i d e n l i c h ,  d a s  i n  d e n  d r e i e n  j a r e n  d e r  v o r -  
s e s s e n  a c h t z i g j e r i g e  t r i b u t h  v o n  i d e r m  h a u p t e  1 r i g i s c h e  M a r e k  a u s s ,  S t i f t e  D e r p t  g e n t z l i c h  
a b l e g e t  w e r d e ;  W o  n i c h t  so  w o l l e  i n n e n  d e r  M u s c o w i t t e r  s e l b s t  h o l e n .  D i s s e n  t r i b u t h  v o r m a g  
d a s  g a n t z e  L a n d  n i t  z u  e r s c h w i n g e n ” .

54 I b i d e m :  , ,U b e r  d a s  s o  f o r d e r e t  d e r  K ö n ig  a u s  D e n n e n m a r g k  m i t  r a t h  d e r  r e i c h s t e n d e
d o s e l b s t  v o n  d e n  E i f l e n d e r n  z w e i  o r t h  l a n d e s  u n d  w i l  d i e  a l s  d i e  s e i n i g e n  w i d d e r k e r e t  h a b e n  
n e m l i c h  H a T r i e n  u n d  W i e r l a n d t ” .
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cia trak ta tu  pokojowego5S. Należy tylko — pisał dalej A lbrecht — pilnie 
i skrzętnie (emsiger, fleissiger) podsunąć królowi Danii Chrystianowi III myśl 
odzyskania przez niego Harii i W ir lan d ii86, by  rozpocząć całą akcję.

Tak sprecyzowany plan przedstawił królowi polskiemu przebywający już 
od 19 sierpnia 1554 roku w W ilnie Asverus von B ra n d t r’7. Jednakże plan ten 
nie został bezpośrednio przyjęty przez Zygm unta Augusta, gdyż — jak  oświad­
czono posłowi pruskiem u w dniu 24 sierpnia 1554 roku — Albrecht powinien 
jeszcze rozważyć możliwość pozbawienia In flan t „przyczyn, w imię których 
mogłyby się one sprzymierzyć z wrogiem J. K. Mći [tzn. Rosją]” ss. Zapewne 
obawiano się, iż ów planowany nacisk polityczny Rosji i Danii doprowadzi 
do podziału stref wpływów w Inflantach, czego nie życzyła sobie m onarchia 
jagiellońska, pragnąca przecież zagarnąć prowincję inflancką na „własny 
użytek”. Mimo to udzielono ogólnego poparcia dla zamierzeń inflanckich księ­
cia Albrechta 59. N aw et sam król Zygm unt August wskazał na  konieczność 
zajęcia się Inflantam i.

Na tem aty  inflanckie B randt konferował również z Radziwiłłem Czarnym, 
z którym  spotkał się dwukrotnie: 22 i 25 sierpnia °°, po czym opuścił Wilno 
i powrócił do P rus Książęcych.

Książę A lbrecht natom iast po zapoznaniu się z w ynikam i poselstwa B rand­
ta, przystąpił do dalszej pracy nad swym planem. W lutym  1555 roku z okazji 
uroczystości weselnych Anny Zofii spotkał się w Szwerinie z przyszłym zię­
ciem, księciem m eklem burskim  Janem  A lb rech tem 81 i omówił z nim  na j­
ważniejsze spraw y związane z tym  planem. Były to rozmowy bardzo ważne, 
gdyż postanowiono wówczas, iż punktem  wyjścia przy realizacji planu kró­
lewskiego z 1552 roku będzie tak  zwany plan koadiutorski, polegający na 
osadzeniu na  koadiutorii ryskiej księcia Krzysztofa meklemburskiego. Z kan­
dydaturą  Krzysztofa, jako niezgodną z postanowieniami recesu wolmarskiego 
z 1546 r o k u •*, wiązano bowiem daleko idącą nadzieję zaostrzenia sytuacji 
w ewnętrznej w Inflantach, co pozwoliłoby na dokonanie polsko-pruskiej in­
terw encji w tym  kraju . N aturaln ie  Krzysztof m eklem burski był o wiele wcześ­
niej upatrzony na to stanowisko, skoro już w lutym  1554 roku Jan  Albrecht 
otrzym ał zgodę arcybiskupa W ilhelma na kandydaturę  Krzysztofa •*.

Na podstawie postanowień szwerińskich książę A lbrecht po powrocie do 
Królewca opracował sposób realizacji planu, k tó ry  był już gotowy w połowie 
czerwca 1555 roku “ .

W specjalnie przeznaczonym dla Zygm unta Augusta tajnym  memoriale 
donosił królowi, iż wprowadzenie w życie planu inkorporacji Inflant możli­

55 I b i d e m :  „ E  K g le  M t  i r  L a n d  u n d  f u r s t e n h u m b  v o n  i n n e n  u n d  a u s  i r e n  h e n d e n
w i d d e r u m b  h a b e n  u n d  e r l a n g e n  m ö g e n ,  w e lc h s  a l l e s  d r e i e s  a u f  e i n m a h l  z u  g e w a r t e n  f a s t  
s c h w e r  u n d  g e f e r l i c h ,  u n d  w e r d e n  d e m n a c h  a l l e  m i t t e l  u n d  w e g e  s u c h e n ,  w i e  s ie  b e i  K g ln  M t 
b e g h e r t e n  a u f f z u g  h a b e n ” .

56 I b i d e m ,  s. 483.
57 I b i d e m ,  n r  194, R e c e s s i r u n g  u n d  e i n b r i n g e n  A s v e r i  B r a n d s  a u f  v o r g e h e n d e  W e r b u n g ,  

15—28 V I I I  1554, s s .  486—490.
58 I b i d e m ,  s .  488.
59 I b i d e m .
60 I b i d e m ,  s s .  488 i  490.
61 J .  J a s n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 136; M . B ie l s k i ,  o p .  c i t . ,  s .  1120.
62 M L A ,  t .  1, s .  201. R e c e s  w o l m a r s k î  z  1546 r .  z a k a z y w a ł  p o w o ł y w a n ia  n a  u r z ą d  k o a d i u ­

t o r s k i  z a r ó w n o  m i s t r z a  Z a k o n u ,  j a k  i a r c y b i s k u p a  r y s k i e g o ,  k s i ą ż ą t  o b c e g o  p o c h o d z e n i a .
63 F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  o p .  c i t . ,  s. 287.
64 D ie  B e r i c h t e ,  n r  202. s s .  509—510.
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we jest za pośrednictwem osadzenia na  koadiutorii ryskiej księcia Krzyszto­
fa meklemburskiego „optimae spei juvenem 18 tum  annorum ” es „einen 
koadiutoren nemlichen Christoffen zu M ecklemburg” co, powołanego już na 
ten urząd przez arcybiskupa W ilhelma " .  Książę A lbrecht przewidywał, że 
dzięki tej kandydaturze uda się zrealizować cały plan. Sądził on bowiem, nie 
bez słuszności, że w ybór Krzysztofa meklemburskiego na stanowisko koadiu­
tora arcybiskupa ryskiego spowoduje wielkie niezadowolenie Zakonu, który 
od dłuższego czasu obawiał się, by w Inflantach nie uzyskał wyższej godności 
człowiek pochodzenia książęcego, mogący wykroić dla siebie państewko świec­
kie. Zakładano więc, że Zakon Inflancki niezwłocznie targnie się na  władzę 
polityczną arcybiskupa ryskiego i jego koadiutora, o czym Albrecht tak  pisał: 
„zamiarowi tem u [osadzeniu Krzysztofa meklemburskiego na urzędzie koadiu- 
torskim  metropolii ryskiej — J. O.] będzie się Zakon starać przeszkodzić, bo 
on od dawna dąży do tego, aby arcybiskupstwo pod swą władzę siłą dostać 
i moc swą rozszerzyć oraz szkodzić sąsiednim królestwom i księstwom” 6S. Mię­
dzy innymi z tych względów — zdaniem księcia pruskiego — należy przeszko­
dzić praktykom  Zakonu, dążącym do „zabrania” arcyb iskupstw a" . Dlatego 
też — relacjonował dalej A lbrecht — król Zygm unt August powinien z ty­
tu łu  protektoratu Polski nad metropolią ryską udzielić poparcia kandydaturze 
księcia Krzysztofa ” , bo dopiero przy jej sposobności nadarzą się różne oko­
liczności, sprzyjające realizacji królewskich zamierzeń odnośnie do Inflant, 
omawianych w Krupiszkach i Braksztynach ” . Rzecz jasna, przewidywane 
przez Albrechta wystąpienie Zakonu Inflanckiego przeciw arcybiskupstwu 
ryskiem u miało stanowić podstawę praw ną dla późniejszej interwencji Zy­
gm unta Augusta — jako protektora metropolii ryskiej — na rzecz jej arcy­
biskupa W ilhelma i jego koadiutora. Całą akcję miał więc zapoczątkować sam 
Zygmunt August, poprzez wysłanie do Inflant oficjalnego poselstwa w celu 
powiadomienia kapituły ryskiej i doradców arcybiskupa o poparciu króla 
dla tej kandydatury  ” .

S tarania  o zatwierdzenie tego p lanu przez Zygm unta Augusta podjął Al­
brecht jeszcze w czerwcu tegoż roku. 14 czerwca napisał list do B randta  ” , 
w którym  nakazywał, aby niezwłocznie udał się on do króla Zygm unta Augu­
sta i wręczył mu specjalnie dla niego opracowany memoriał, gdyż — jak 
twierdził — sam tego uczynić nie może, „bo nie wie, kiedy król na Litwę

65 R e l a t i o n  ü b e r  d i e  R e i s e  H e r z o g s  C h r i s t o p h  z  M . n a c h  L i v l a n d  1555156 ( f o l°  1—18 i n
4°) ( d a le j  R e l a c ja ) ,  w ;  F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  o p .  c i t . ,  t .  2, B e i l a g e ,  n r  127, s . 335.

66 D ie  B e r i c h t e ,  n r  202, s . 509.
67 I b i d e m ,  n r  201, s. 508 i  n r  202, s .  509.
68 I b i d e m ,  n r  202, s. 509: „ D a s  d e r  O r d e n  m i t  f l e i s  b e a r b e i t e n  w e r d e ------ , d a s  E r z s t i f t

u n t e r  i v e n  g e w a l d t  z u  b r i n g e n  d o m i t  s i e  i r e  M a c h t  s o  v i e l  m e h r  e r b r e i t e m  u n d  d e n  b e -
n a c h p a r t e n  k ö n i g r e i c h e n  u n d  f i l r s t e n h u m b e n  m u t h w i l l e n  u n d  s c h a d e n  z u f u g e n  m o c h t e n ” .

69 I b i d e m .  P o z a  t y m  e w e n t u a l n ą  i n t e r w e n c j ę  Z y g m u n t a  A u g u s t a  w  I n f l a n t a c h  m o t y ­
w o w a ł  o n :

— c i ą g ły m  n a r u s z a n i e m  g r a n i c y  l i t e w s k i e j  p r z e z  k o m t u r a  D y n e b u r g u  ( M u t h w i l l e n s  z u  
v i e l m a h l e n  d e r  C o m p t ü r  z u  D u n e n b u r g k  d u r c h  e i n f a l l u n g  i n  d a s  g r o s s f i i r s t e n t h u m b  L i t a u e n ) ;

— w r o g im  u s p o s o b i e n i e m  Z a k o n u  w o b e c  m o n a r c h i i  j a g i e l l o ń s k i e j  ( w e d e r  d o  d e r  O r d e n  
d i e  g e l e g e n h e i t  e r g r e i f f e n  k o n d t e ,  d a s ,  w a n  d e r  M u s c h k o w i t t e r  g e g e n  d i e  K g le  M t  z u  t h e t t l i -  
c h e n  h a n d l u n g e n  g e r e i c h t e n  t h e t t e ) .

70 I b i d e m ,  n r  201, s . 508, n r  202, s s .  509—510.
71 I b id e m .
72 I b id e m ,  n r  202: „ D o c h  m u s t e  s i c h  d e r  g e s a n d te ,  d e n  K g le  M t  h i n e i n  s c h i c h k t e ,  e r s t ­

l i c h  d e r  m a s s  u n d  W e r b u n g  a n s  c a p i t t e l  u n d  r e t h e  m i t  d e m  h e r r n  e r z b i s c h o f f e n  v o r g l e i c h e n ” .
73 I b id e m ,  n r  201.
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przybędzie, a spraw y nie cierpią zwłoki, ponieważ Krzysztof książę meklem- 
burski przez prawidłowy w ybór kapituły i radców arcybiskupa koadiutorem 
zostanie” 7a. B randt jednak nie usłuchał księcia A lbrechta i do Zygmunta 
Augusta nie pojechał, z czego zresztą wytłumaczył się l is tow nie7S. Doradzał 
w nim Albrechtowi, by ze względu na wielką wagę spraw y udał się osobiście 
do Wilna i sam przeprowadził rozmowy z królem  76. W tej sytuacji Albrecht 
rzeczywiście odbył podróż do W ilna i 1 września 1555 roku na osobistym 
spotkaniu z królem  omówił ten nader delikatny a tajem ny plan 77. Tym ra ­
zem został on w pełni aprobowany przez Zygm unta Augusta 7S, k tóry  wyraził 
swą zgodę zarówno na kandydaturę  Krzysztofa meklemburskiego, jak  i na 
wysłanie poselstwa królewskiego do Inflant.

Tak więc po blisko trzyletnim  okresie od chwili rozmów, przeprowadzo­
nych w Krupiszkach i Braksztynach, p rojekt Zygmunta Augusta został całko­
wicie sprecyzowany. Było to w  znacznej mierze zasługą księcia pruskiego 
Albrechta.

Zagadnieniom związanym z polityką inflancką księcia A lbrechta sporo 
miejsca poświęcił ostatnio historyk duński Knud Rasmussen. H istoryk ten 
w interesującej nas kwestii p lanu koadiutorkiego postawił tezę, iż postacią 
centralną przy jego konstrukcji był nie książę meklemburski Ja n  Albrecht, 
lecz książę pruski A lbrecht Hohenzollern 7S. W ydaje się jednak, iż rolę inspi­
rującą przy obsadzaniu koadiutorii ryskiej spełnił Jan  Albrecht. Świadczy
0 tym  n a jw y raź n ie j60 :

1. Porozumienie się Ja n a  A lbrechta z księciem Albrechtem  co do kan­
dydatury  na  urząd koadiutorski w  Rydze;

2. Uzyskanie przez niego zgody arcybiskupa W ilhelma już w lutym  1554 
roku ńa kandydaturę  swego b ra ta  Krzysztofa;

3. Podjęcie przez księcia m eklemburskiego szerokiej akcji dyplomatycz­
nej na  wpływowych dworach królewskich ówczesnej Europy, w celu uzyska­
nia ich poparcia dla wyboru Krzysztofa na  stanowisko koadiutora;

4. Pozyskanie przez Jana  A lbrechta elektorów i książąt Rzeszy niemiec­
kiej dla planu koadiutorskiego.

Książę A lbrecht natom iast w ykorzystał ową koadiutorię Krzysztofa dla 
szerszej koncepcji politycznej, jaką była inkorporacja In flan t do Korony
1 Litwy. Poza tym  sądzić można, że mimo ścisłych powiązań politycznych mię­
dzy Księstwem Pruskim  a Księstwem Meklemburskim, Jan  A lbrecht przy po­
mocy A lbrechta Hohenzollerna i jego b ra ta  W ilhelma dążył do podniesienia 
własnej dynastii w  Inflantach, czego przejaw em  była kandydatura  Krzysztofa 
meklemburskiego. W ydaje się również, że i książę pruski A lbrecht nie przy­
wiązywał aż tak  dużej wagi do urzędu koadiutorskiego Krzysztofa, zdając so­
bie sprawę, iż w  w yniku ewentualnej sekularyzacji In flant księciem lennym 
będzie nie Krzysztof meklemburski, lecz arcybiskup Wilhelm, na  co uzyskał 
zapewnienie króla Zygmunta Augusta już w Krupiszkach i Braksztynach. 
Dlatego też w m niem aniu księcia pruskiego koadiutoria  Krzysztofa m iała sta­

74 I b i d e m .
75 I b i d e m ,  n r  203, 25 V I  1555, B r a n d t  d o  A l b r e c h t a ,  s s .  510 i  515.
76 I b i d e m .
77 K . R a s m u s e n ,  o p .  c i t . ,  s .  32.
78 I b id e m .
79 I b i d e m :  „ M e in e r  M e i n u n g  n a c h  w a r  n i c h t  J o h a n n  A l b r e c h t  v o n  M e c k le n b u r g ,  s o n d e r n  

A l b r e c h t  v o n  P r e u s s e n  d i e  H a u p t p e r s o n  i n  d e n  P l ä n e n  u m  d a s  K o 'a d j u t o r a m t  in  R ig a ” .
80 F . W . S c h i r r m a c h e r ,  o p . c i t . ,  s s .  287—292, R e l a c ja ,  n r  127, s . 337.

26. K o m u n i k a t y . .
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nowić jedynie źródło konfliktu wewnętrznego w Inflantach. Bardzo prawdo­
podobna jest również hipoteza, iż Jan  Albrecht, popierając Krzysztofa, no­
sił się z myślą uzyskania w przyszłości — w wypadku załamania się planów 
polsko-pruskich odnośnie do Inflant — tego samego klucza do swojej polityki 
inflanckiej, jaki uzyskał w 1529 roku dom brandenburski.

WPROWADZENIE KSIĘCIA KRZYSZTOFA MEKLEMBURSKIEGO 
NA URZĄD KOADIUTORSKI METROPOLII RYSKIEJ

Akcję wprowadzenia Krzysztofa meklemburskiego na urząd koadiutorski 
w Rydze rozpoczął Jan  A lbrecht już w 1554 roku od uzyskania poparcia dla 
tej kandydatury  cesarza Karola V, króla rzymskiego Ferdynanda, kardyna­
łów i legatów papieskich, króla Danii C hrystiana III oraz elektorów i książąt 
Rzeszy n iem ieck ie j81.

O pozyskanie życzliwości dworu cesarskiego wobec przyszłej koadiutorii 
Krzysztofa zabiegał wysłany w 1554 roku do Brukseli sekretarz kancelarii 
książęcej, Andreas Höe 85. Jednakże jego poselstwo nie przyniosło spodziewa­
nych rezultatów, bowiem nie uzyskał on od cesarza Karola V specjalnego pis­
m a dla arcybiskupa ryskiego i biskupów inflanckich, polecającego księcia 
Krzysztofa na urząd koadiutorski metropolii ryskiej. Niemniej jego rozmowy 
nie pozostały bez echa, skoro w w yniku dodatkowych pertrak tac ji w niecały 
rok później król rzymski Ferdynand w liście, pisanym do kapitu ły  ryskiej, 
wyraził swoją zgodę na koadiutorię Krzysztofa “ .

W 1554 roku prowadzone były także pertrak tacje  z kardynałam i i posła­
mi papieskimi. Wstępne rozmowy okazały się jednak mało konstruktywne, 
gdyż oświadczyli oni, iż papież przed powzięciem decyzji w tej sprawie musi 
zasięgnąć opinii arcybiskupa ryskiego oraz biskupów in flanck ich8*.

O poparcie króla Danii Chrystiana III dla kandydatury  Krzysztofa starał 
się latem  1555 roku w  Kopenhadze poseł pruski, Krzysztof Bötticher. Ale i je­
go misja zakończyła się niepowodzeniem, ponieważ C hrystian III nie udzielił 
m u pozytywnej odpow iedzi8S.

Za podniesieniem księcia Krzysztofa do godności koadiutorskiej opowie­
dzieli się natom iast elektorzy Rzeszy niemieckiej oraz książęta: Saksonii, B ran­
denburgii, Pomorza, Meklemburgii, Holsztynu, Liineburgu i Lauenburgu, któ­
rzy mieli wystąpić zgodnie przeciwko postanowieniom recesu wolmarskiego 
z 1546 r o k u 86.

W spraw ach koadiutorii Krzysztofa pertraktow ali również z księciem prus­
kim  Albrechtem  i meklemburskim  Janem  Albrechtem  dwaj posłowie arcy­
biskupa, Jerzy  Taube i Jan  W agner al.

81 R e l a c ja ,  n r  127, s . 337.
82 F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  o p . c i t . ,  s . 287—288.
83 I b i d e m ,  s .  289.
84 I b i d e m ,  s . 288. G o d n o ś ć  p a p i e s k ą  w  1555 r .  s p r a w o w a l i :  J u l i u s z  I I I  (7 XI 1550 —  23 Ш  

1555), M a r c e l i  I I  (1 1 I V  1555 — 3 V  1555) i  P a w e t  r v  (23 V  1555 — 1559), zo b .  L . R a n k e ,  D z ie je  
p a p ł e s t m a  ги X V I — X I X  t o i e k u .  W a r s z a w a  1974, s s .  173 i  n .

85 K .  R a s m u s s e n ,  o p .  c i t . ,  s s .  30—32.
86 F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  o p .  c i t . ,  s . 292.
87 I b i d e m ,  SS. 289—291.
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PODRÓŻ KRZYSZTOFA MEKLEMBURSKIEGO DO INFLANT 
ORAZ JEGO WYBÖR NA KOADIUTORA PRZEZ KAPITUŁĘ RYSKĄ

Po otrzym aniu zgody króla polskiego (1 IX 1555) oraz arcybiskupa Wil­
helm a na kandydaturę  Krzysztofa, Ja n  A lbrecht postanowił w końcu w rześ­
nia 1555 roku wysłać do In flan t swego b ra ta  w celu objęcia koadiutorii. 
Krzysztof m eklemburski m iał wówczas 18 la t  i był najmłodszym bra tem  Jana  
A lb rech ta88. Posiadał staranne wykształcenie oraz ty tu ł biskupa Ratzeburgu, 
otrzym any w 1554 roku " .

Dwudziestego siódmego września z towarzyszącymi osobami: Joachimem 
Kleinowem, d r  Johannem  Hoffmanem i Joachim em  K rause udał się w podróż 
do In f la n t" .  Drugiego października był już w Szczecinie, gdzie został przy­
jęty  na dworze książąt pom orsk ich91. Następnie, podróżując przez Gdańsk, 
Elbląg i Malbork, 21 października przybył do Królewca **, skąd 5 listopada 
w raz z posłem księcia pruskiego, Baltazarem  Gansem, skierował się do In­
flant " .  27 listopada stanął wraz z orszakiem w  Kokenhausen, gdzie rezydował 
wówczas arcybiskup Wilhelm •*. 30 listopada został przyjęty  na  audiencji przez 
najbliższych współpracowników arcybiskupa: Krzysztofa Sturza i Jerzego 
Taube " ,  a 5 grudnia  był na  audiencji u  kapitu ły  " .

Zasadnicze rozmowy nad sposobami dokonania elekcji Krzysztofa pro­
wadzono pod kierunkiem  arcybiskupa W ilhelma w  dniu  6 grudnia w  Koken- 
h a u se n " .  Postanowiono wówczas zwrócić się do mistrza Zakonu Inflanckie­
go z żądaniem zatwierdzenia koadiutora Krzysztofa " .  Odpowiednie pismo 
w  tej sprawie do mistrza H enryka von Galena wystosował 9 grudnia arcy­
biskup Wilhelm " .  W piśmie tym  donosił Galenowi, iż Krzysztof m eklem ­
burski przybył do Kokenhausen w  celu objęcia urzędu koadiutorskiego 10°, 
a jego wyboru domagają się król rzymski Ferdynand, książę m eklemburski Jan  
A lbrecht oraz książęta Rzeszy niemieckiej, k tórzy kwestionują ważność po­
stanowień recesu wolmarskiego z 1546 roku. Ponieważ zaś wybór ten  leży 
w interesie Kościoła ryskiego, on sam jako arcybiskup prosi Zakon o zajęcie 
w  tej kwestii stanowiska. W odpowiedzi Galen oświadczył, iż sprawę koadiu­
torii Krzysztofa musi rozważyć zwierzchni organ ustawodawczy Zakonu, tj. 
Konw ent u t , k tóry  będzie zwołany na początek stycznia 1556 roku do Wenden.

Wobec braku  zdecydowanej odpowiedzi od mistrza Galena, a później i od 
konwentu Zakonu, arcybiskup W ilhelm i jego najbliżsi współpracownicy po­
stanowili postawić Zakon przed faktem  dokonanym. Zwołano więc kapitułę 
ryską do Lemsalu, k tóra  28 stycznia 102 dokonała wyboru Krzysztofa meklem-

88 A . B e r g e n g r ü n ,  o p .  c i t . ,  s .  2.
89 I b i d e m ,  s. 18.
90 I b i d e m ,  s. 37.
91 F . W . S c h i r r m a c h e r ,  o p .  c i t . ,  t .  2, n r  122, S z c z e c in ,  2 X  1555, K s i ą ż ę  K r z y s z t o f  m e k l e m ­

b u r s k i  d o  J a n a  A l b r e c h t a ,  ss. 322—323.
92 A .  B e r g e n g r ü n ,  o p .  c i t . ,  s. 38.
93 I b i d e m ,  s . 41.
94 M L A , t .  5, s. 117; R e l a c ja ,  n r  127, s .  339.
95 F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  o p .  c i t . ,  s . 299.
96 I b i d e m ,  s. 300.
97 R e l a c j a ,  n r  127, s. 339.
98 I b i d e m .
99 I b i d e m ,  s .  340.
100 I b i d e m .
101 I b i d e m .
102 I b i d e m ,  s .  342, R e l a c j a  m y l n i e  p o d a j e  d a t ę  25 1 1556. I n n e  ź r ó d ła  i n f o r m u j ą ,  ż e  k a p i -
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burskiego na stanowisko koadiutora arcybiskupa ryskiego Wilhelma, spełnia­
jąc życzenie króla polskiego Zygmunta Augusta jako protektora metropolii 
ryskiej (rex Poloniae ecclesie Rigensis protector), króla rzymskiego Ferdy­
nanda oraz książąt Rzeszy n iem ieck ie j10s. Sporządzony z tego ty tu łu  akt pod­
pisali najwyżsi dostojnicy Kościoła ryskiego: arcybiskup Wilhelm, prepozyt 
Jerzy Schwantz, dziekan H ildenbrand L utken oraz szafarz Fryderyk  Volker- 
sam tM. Podniesiono zatem do godności koadiutora księcia obcego pochodzenia 
zgodnie z przepisami praw a kościelnego, ale w brew  uchwałom landtagu wol- 
marskiego z 1546 roku.

W ten sposób Krzysztof m eklemburski, przebywający od 28 listopada 
1555 roku w Inflantach, objął koadiutorię.

MISJA DWORZANINA KACPRA ŁĄCKIEGO W INFLANTACH 
ORAZ LANDTAG W WOLMARZE

O wysłanie poselstwa królewskiego do In flant w celu oficjalnego powia­
domienia arcybiskupstwa ryskiego i Zakonu Inflanckiego o koadiutorii Krzy­
sztofa zabiegał w  listopadzie i grudniu 1555 roku w  W ilnie poseł księcia Al­
brechta, Jan  Lohmüller 10°. Jego długotrwałe sta ran ia  u  kanclerza litewskiego 
Mikołaja Radziwiłła Czarnego zakończyły się pełnym sukcesem. Radziwiłł 
Czarny zadośćuczynił bowiem intencjom Albrechta i w połowie grudnia tegoż 
roku wysłał do Inflant ze specjalną m isją swojego dworzanina K acpra Ł ąc­
kiego loa.

Kacper Łącki przybył do In flant w końcu grudnia 1555 roku. Na początku 
stycznia 1556 roku przeprowadził rozmowy z arcybiskupem  Wilhelmem oraz 
posłami m eklembursko-pruskimi: dr Janem  Hoffmanem, Joachimem Kleino- 
wem, Joachimem K rause i Baltazarem  Gansem 107.

Następnie wraz z nimi udał się do Wenden, gdzie rezydował wówczas 
mistrz Zakonu i obradował zwołany przez niego K o n w en t108. Na audiencji 
u  mistrza Henryka von Galena 12 stycznia 1556 roku przedstawił prośbę 
a zarazem żądanie króla polskiego, jako protektora arcybiskupstwa ryskiego, 
zatwierdzenia koadiutorii Krzysztofa m eklem burskiegoш , którego z dużą 
swadą i zręcznością rekomendował jako „ładnego, przystojnego młodzieńca 
o nieskazitelnej prawości i grzeczności” 110. W odpowiedzi danej posłowi litew­
skiemu 14 stycznia Galen oświadczył, iż spraw y koadiutorii Krzysztofa należą 
do kompetencji powszechnego inflanckiego landtagu (den allgmeinen livländi-

t u ł a  r y s k a  z e b r a ł a  s i ę  w  L e m s a lu  28 1 1556 (z o b . K .  W ie s e r ,  Q u e l l e n  u n d  S t u d i e n  z u r  G e ­
s c h i c h t e  d e s  D e u t s c h e n  O r d e n s .  N o r d o s t e u r o p a  u n d  d e r  D e u t s c h e  O r d e n ,  B d .  1 (d o  1561 r.) ,  
B o n n  1969, n r  1787, S. 212).

103 R e l a c j a ,  n r  127, ss. 342—343.
104 I b i d e m ,  s. 344.
105 I b i d e m ,  s. 338.
106 I b i d e m ,  ss .  340—341.
107 I b i d e m ;  A . B e r g e n g ü n ,  o p .  c i t . ,  s. 45.
108 R e l a c j a ,  n r  127, s . 341.
109 F . W . S c h i r r m a c h e r ,  o p .  c i t . ,  s. 300.
110 S. H e n n ig ,  L l f f l e n d i s c h e  c h u r l e n d i s c h e  C h r o n ic a ,  w :  S c r i p t o r e s '  R e r u m  L i v o n i c a r u m ,  

t. 2, R y g a —L i p s k  1848, s . 216. „ G e s a n d t e  L o n t z k i  d e r m a s s e n  H e r z o g  C h r i s to f f e n ,  s e i n e r  G e ­
s c h i c k  u n d  B e r e d t s a m k e i t  n a c h  c o m m e n d i r e t  u n d  a u s s t r i e c h e ,  a l s  i m m e r  e i n  s c h ö n e n  J u n g e r  
F r e n e r ,  e i n e r  h ü b s c h e n  z a r t e n  J u n g f r a w e n ,  k a n  M a g  d e s c r i b e r e t ,  g e l o b e t ,  u n d  m i t  s e i n e n  
r e c h t e n  u n d  a r t i g e n  F a r b e n  a u s g e s t r i e c h e n  w e r d e n ” .
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sehen Landtag), od którego przyszłych uchwał uzależnia swą zgodę JU. W w y­
niku otrzym ania tak  niezadowalającej odpowiedzi Kacper Łącki raz jeszcze 
przedstawił prośbę króla  polskiego i zażądał od mistrza zajęcia zdecydowanego 
stanowiska — zatwierdzenia bądź niezatwierdzenia wyboru Krzysztofa na 
koadiutora W ilhelma u i . Takiej odpowiedzi jednak nie uzyskał ш .

Król Zygmunt August natom iast po otrzym aniu sprawozdania z posel­
stwa Łąckiego powtórnie zażądał od Galena zatwierdzenia koadiutorii Krzy­
sztofa. Jednakże Galen był daleki od spełnienia żądań królewskich, o czym 
świadczy jego korespondencja kierow ana do rady m iejskiej R e w ia 1U, ale 
zgodnie z odpowiedzią, daną poselstwu Łąckiego, zwołał landtag na początek 
m arca tegoż roku do W olmaru lls.

Na landtag ten przybyli przedstawiciele stanów in f lan ck ich lls. Zakon 
reprezentowała grupa polityków, skupiona wokół m istrza Galena, a arcy- 
biskupstwo ryskie — grupa duchownych z metropolitą W ilhelmem na czele. 
Obradom przewodniczył m istrz Zakonu Galen. Przedmiotem  obrad były sto­
sunki inflancko-rosyjskie oraz koadiutoria Krzysztofa, którą prawdopodobnie 
rozpatrywano w dniu 8 m arca m . Zdania odnośnie do koadiutorii Krzysztofa 
były podzielone. Zakon inflancki i jego zwolennicy uważali, iż zaakceptowa­
nie przez stany inflanckie kandydatury  Krzysztofa rów nałoby się złamaniu 
recesu wolmarskiego z 1546 roku. Innego zdania była g rupa duchownych, 
popierająca arcybiskupa W ilhelma, k tóra  sądziła, iż to właśnie reces wolm ar- 
ski z 1546 roku naruszył wolny wybór kandydata  na  godność koadiutorską “ 8. 
Wobec rozbieżności stanowisk postanowiono rozwiązać spór polubownie i za­
twierdzić w ybór Krzysztofa, ale pod w arunkam i, ujętym i w 21 p u n k ta c h ,19. 
Oto ważniejsze z nich: Krzysztofowi, nie wolno zrzucić sukni duchownej; nie 
wolno m u zawrzeć związku małżeńskiego; nie wolno m u zsekularyzować 
arcybiskupstwa; nie może skupiać w  swoim ręku  innych godności; nie ma 
praw a używać po dojściu do władzy tytułu przysługującego arcybiskupowi 
ryskiem u — zwierzchnika całych In flan t — „Haupt der livländischen L ande” ; 
nie może dziedziczyć kra ju ; nie wolno m u zawierać układów z Polską ani 
szukać u niej pomocy; nie może w  przyszłości osłabiać postanowień otrzym a­
nych artykułów; nie m a praw a w przyszłości działać na szkodę niepodleg­
łości Inflant.

Postanowienia landtagu wolmarskiego poważnie uszczuplały pozycję poli­
tyczną arcybiskupa i jego koadiutora w  Inflantach na rzecz państw a zakon­
nego Kawalerów  Mieczowych, stąd arcybiskup W ilhelm i koadiutor Krzysztof 
odrzucili postawione przed nimi w arunki 12°. Zresztą i król Z ygm unt August 
uznał je później za niemożliwe do przyjęcia I21. Rzecz jasna, iż przyjęcie tych

111 A . B e r g e n g r ü n ,  o p .  c i t . ,  s . 46.
112 F .  W . S c h i r r m a c h e r ,  o p .  c i t . ,  s . 300.
113 I b i d e m .
114 M L A , t .  5, n r  267, D e r  O r d e n m e i s t e r  a n  R e v a l ,  W e n d e n  30 Г 1556, s s .  667—668.
115 I b i d e m ;  R e l a c ja ,  n r  127, s . 342.
116 I b i d e m .  M ię d z y  i n n y m i  b i s k u p  d o r p a c k i  H e r m a n ,  r e w a l s k i  — F r y d e r y k  W r a n g e l ,  o z y l -  

s k o - k u r l a n d z k i  — J o h a n n  M ü n c h a u s e n .  Z o b .  t e ż  C h r i s t i a n  K e lc h ,  L i e / l ä n d i s c h e  H i s t o r i a ,  R e ­
w a l  1695, s s .  211 n n .

117 M L A , t .  5, n r  267. C h .  K e lc h  p o d a j e  d a t ę  21 И  1556.
118 A . B e r g e n g r ü n ,  o p .  c i t . ,  s . 50.
119 I b i d e m ,  s. 51, A c ta  L io o n i c a ,  s s .  2—3.
120 K .  R a s m u s s e n ,  o p .  c i t . ,  s . 34. Z o b .  t e ż  A c ta  L l v o n l c a ,  s . 3,
121 K .  R a s m u s s e n ,  o p .  c i t . ,  s . 34.
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warunków  przez stronę polsko—pruską przekreśliłoby plany króla i księcia 
pruskiego wobec Inflant.

Uchwały landtagu wolmarskiego były sprzeczne z postanowieniami re- 
cesu wolmarskiego z 1546 roku, stwierdzającego przecież wyraźnie, że kandy­
dat na  urząd koadiutorski mistrza jak  i arcybiskupa musi być koniecznie In­
flantczykiem. S tany inflanckie powinny więc były jednogłośnie odrzucić k an ­
dydaturę księcia Krzysztofa meklemburskiego, k tó ry  nie spełniał tego w a­
runku. Trzeba również przyznać, że Galen, forsując taką uchwałę landtagu, 
m iał na celu wzmocnienie władzy politycznej Zakonu nad całymi Inflantam i, 
kosztem arcybiskupstwa ryskiego. Nie zdecydował się jednak na całkowite 
odrzucenie kandydatury  Krzysztofa, gdyż zapewne liczył się z groźbą in te r­
wencji polsko-litewskiej.

Duże znaczenie dla realizacji planów Zygmunta Augusta i A lbrechta — 
jak  się później okazało — m iał wybór przez tenże landtag kom tura Felinu 
W ilhelma von Fürstenberga na  koadiutora mistrza Zakonu Galena I22. P ra w ­
nie ty tu ł ten  należał się marszałkowi krajowem u, Kacprowi M ünsterowi 123. 
Dokonanie niezgodnego z przepisami wyboru W ilhelma von Fürstenberga było 
przyczyną rozdźwięku wśród społeczeństwa inflanckiego, a później wielkiego 
konfliktu wewnętrznego, który doprowadził Inflanty  do upadku.

*

Reces wolmarski z m arca 1556 roku spowodował podział polityczny In­
flantczyków na dwa ugrupowania: zwolenników marszałka krajowego Kacpra 
M ünstera i arcybiskupa Wilhelma z jednej strony oraz zwolenników W ilhelma 
von Fürstenberga i w ogóle Zakonu z drugiej strony.

M ünster i jego zwolennicy uznali elekcję Fürstenberga za nieprawidło­
wą i postanowili dochodzić swoich p raw  szukając oparcia w Polsce i Litwie. 
W yrazem tego było zwrócenie się poprzez arcybiskupa W ilhelma o pomoc 
do króla Zygmunta Augusta i księcia Albrechta. Prośbę o pomoc motywował 
M ünster koniecznością zaprowadzenia porządku w Inflantach, w  wyniku cze­
go dokonano by wyboru nowego mistrza Zakonu za zgodą króla polskiego 124. 
Niewątpliwie plan ten  przedstawił M ünster z myślą o odzyskaniu należnego 
m u stanowiska. Gdy król zwlekał z udzieleniem pomocy, M ünster powziął 
decyzję rozpoczęcia działań zbrojnych przeciwko Fürstenbergowi na własną 
rękę.

5 m aja 1556 roku przedsięwziął nieudaną próbę zdobycia strategicznego 
punktu, jakim  było Dünamünde (Dyjament) nad Dźwiną 12E.

W tej sytuacji M ünster przybył na zamek arcybiskupa W ilhelma do Ko- 
kenhausen i skłonił go do wysłania 10 m aja  1556 roku listu do A lbrechta 126, 
w  którym  proszono księcia o przysłanie do In flant posiłków wojskowych. List 
ten przechwycił Fürstenberg 127, dla którego był on wystarczającym  uzasad­
nieniem dla rozpoczęcia działań zbrojnych przeciwko arcybiskupowi. Zgro­

122 S . H e n n ig ,  o p .  c i t . ,  s . 217; A c t a  L i v o n i c a :  „ M a g i s t e r  L i v o n i a e  H e n r i c u s  d e  G a l l e n ,  
G v i l h e m u s  F ü r s t e n b e r g i u s  c o a d i u t o r e m  s ib i  s u m i t ” , s s .  4 n .

123 I b i d e m .  M ü n s t e r  b y ł  z w o le n n i k i e m  p o l s k o - l i t e w s k i e j  o r i e n t a c j i  w  I n f l a n t a c h .  Z o b . 
R . F i s c h e r ,  A c h a t t u s  v o n  Z e h m e n .  W o y w o d e  v o n  M a r i e n b u r g ,  Z e i t s c h r i f t  d e s  W e s tp r e u s s i s c h e n  
G e s c h i c h t s v e r e i n s ,  H .  36, D a n z ig  1897, s s .  147—148.

124 J .  J a s n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s . 142.
125 C h . K e lc h ,  o p .  c i t . ,  s . 216.
128 J .  N ,  R o m a n o w s k i ,  o p . c i t . ,  s s .  359—361; K . W is s e r ,  o p .  c i t . ,  n r  1792, W i l h e l m  d o  A l­

b r e c h t a ,  K o k e n h a u s e n  10 V  1556, s. 212.
127 J .  N . R o m a n o w s k i ,  o p .  c i t . ,  s. 363.
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madziwszy wojska w Wenden, zażądał od arcybiskupa wydania Miinstera 1!S. 
Tymczasem M ünster nie czekając na dalszy rozwój wypadków zbiegł na 
Litwę. Arcybiskup Wilhelm, opuszczony przez zwolenników M ünstera, pozo­
sta ł więc jedynie ze swym koadiutorem  Krzysztofem. Wobec tego, że pomocy 
od Polski i L itwy nie otrzymał, jego położenie pogarszało się z dnia na dzień. 
Nie uległo poprawie również na początku czerwca, kiedy to Zygm unt August 
wysłał do In flan t dwóch posłów: K acpra Łąckiego 129 i Ja n a  Domanowskie- 
go ш . Fak ty  te krótko kom entuje k ronikarz  Maciej Stryjkowski: „Fürsten­
berg na arcybiskupa ryskiego powstał, a szukając na  niego przyczyny złożył
sejm w alny do W e n d e n  , na  k tórym  postanowił wojnę na arcybiskupa
podnieść, kładąc nań  tę potwarz, jakoby chciał on Inflanty  wydać królowi 
polskiemu a K urlandię b ra tu  księciu pruskiem u” m .

16 czerwca 1556 roku W ilhelm otrzym ał akt wypowiedzenia wojny. 
28 czerwca wojska Zakonu obiegły jego zamek w Kokenhausen ,3S. Arcybi­
skup nie zdecydował się więc na wydanie o tw arte j bitwy, lecz — jak  pisze 
kronikarz Marcin Bielski — „uszedł obronną ręką do Kokenhausen, zam ku 
nad Dźwiną, tamże się zawarł, a m istrz go wielką mocą dobywał, lecz iż 
zamek był sam przez się dosyć mocny i strzelba mało mu wadziła, jednak iż 
spiże mało na  nim  było i głodem go wym orzył” lss. 30 czerwca arcybiskup 
w raz z koadiutorem  poddali się, po czym zostali wzięci do niewoli i w trące­
ni do więzienia ls4.

Bezsprzecznie pozbawienie przez Zakon władzy politycznej i duchownej 
arcybiskupa W ilhelma i jego koadiutora było pierwszą fazą realizacji planu. 
Dostarczyło bowiem praw nych argumentów dla zaangażowania się monarchii 
jagiellońskiej w  spraw y wewnętrzne Inflant. Je s t  rzeczą niezwykle charak te­
rystyczną, że ów  skrupulatn ie  obmyślony przez A lbrechta plan działania 
sprawdził się niemalże w każdym punkcie. Um iejętnie wcielony w życie przy­
niósł zamierzone skutki. Nie tylko bowiem osadzono — w brew  konstytucjom  
inflanckim  — księcia obcego pochodzenia na  koadiutorii ryskiej, ale doko­
nano także polsko-litewskiej interw encji w Inflantach na rzecz spokrewnio­
nego z królem  polskim arcybiskupa W ilhelma i położono kres organizacji za­
konnej Kawalerów  Mieczowych, a w końcu 1561 roku przeprowadzono inkor­
porację In flan t do L itw y i Polski.

Możemy również z całą pewnością powiedzieć, że plan ten  był na jb a r­
dziej sprecyzowaną koncepcją polityczną spośród wszystkich program ów po­
litycznych państw  sięgających w  tym  czasie po sukcesję inflancką. Bez w ąt­
pienia stanowił znam ienny zwrot króla Zygmunta Augusta ku sprawom 
bałtyckim.

128 I b i d e m ,  s . 365.
129 M . B ie l s k i ,  o p .  c i . ,  s . 1131.
130 P a m i ę t n i k i  d o  d z i e jó w  P o ls k i .  L i s t y  o r y g i n a l n e  Z y g m u n t a  A u g u s t a  d o  M i k o ł a j a  R a ­

d z i w i ł ł a  C z a r n e g o ,  w y d .  S . A .  L a c h o w i c z ,  W i ln o  1842, s . 321.
131 Ж  S t r y j k o w s k i ,  K r o n i k a ,  t .  2, W a r s z a w a  1846, s . 409.
132 M L A , t .  1, s .  207.
133 M . B ie l s k i ,  o p .  c i t . ,  s. 1131.
134 I b i d e m :  „ A le  M i s t r z  n i e  m a j ą c  n a j m n i e j  b a c z e n ia  n a  t o  w s a d z i ł  g o  d o  w i ę z i e n i a ,  

w  k t ó r y m  g o  t r z y m a ł  m a ł o  n i e c a ł y  r o k  i  w s z y s t k i e  m u  m i a s t a  i  z a m k i  p o b r a ł ” .
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D E R  F O L N I S C H - P R E U S S I S C H E  P L A N  E I N E R  E I N G L I E D E R U N G  L I V L A N D S
I N  D I E  J A G E L L O N E N M O N A R C H I E  A U S  D E N  J A H R E N  1552—1555 U N D  D A S  E R S T E  

S T A D IU M  S E I N E R  V E R W I R K L I C H U N G

Z u s a m m e n f a s s u n g

D e r  P l a n  e i n e r  I n k o r p o r a t i o n  L i v l a n d s  i n  d i e  j a g e l l o n i s c h e  M o n a r c h i e  w u r d e  v o n  d e m  
K ö n i g  v o n  P o le n ,  S ig i s m u n d  A u g u s t ,  w ä h r e n d  s e i n e r  g e h e i m e n  G e s p r ä c h e  m i t  d e m  p r e u s s i -  
s c h e n  H e r z o g  A l b r e c h t  u n d  d e m  W o iw o d e n  v o n  M a r i e n b u r g ,  A c h a t i u s  v o n  Z e h m e n ,  1552 in  
K r u p i s z k i  u n d  B r a k s z t y n y  e n t w o r f e n .

D i e s e r  P l a n ,  v o n  A l b r e c h t  a n g e n o m m e n  u n d  n a c h h e r  i n  J a h r e n  1554—1555 a u s g e a r b e i t e t ,  
s e t z t e  e i n e  I n k o r p o r a t i o n  L i v l a n d s  z u  P o le n ,  L i t a u e n  u n d  H e r z o g l i c h - P r e u s s e n  n a c h  d e m  
M u s t e r  v o n  P o le n —P r e u s s e n  a u s  d e m  J a h r e  1525 v o r a u s ;  i n f o l g e d e s s e n  s o l l t e  L i v l a n d  e i n e m  
p o l i t i s c h e n  D r u c k  u n t e r w o r f e n  w e r d e n ,  d e r  e s  z u m  E i n t r i t t  i n  e in e  s t a a t s r e c h t l i c h e  V e r b i n ­
d u n g  m i t  d e r  j a g e l l o n i s c h e n  M o n a r c h i e  z w in g e n  s o l l t e .

D ie  R e a l i s i e r u n g  d i e s e r  K o n z e p t i o n  s o l l t e  d u r c h  d i e  B e r u f u n g  d e s  H e r z o g s  C h r i s t o p h  
v o n  M e c k l e n b u r g  z u m  B i s c h o f - K o a d j u t o r  v o n  R ig a  e r l e i c h t e r t  w e r d e n .  M a n  h a t  d a b e i  a n g e ­
n o m m e n ,  d a s s  d i e  W a h l  C h r i s to p h s  v o n  M e c k l e n b u r g  z u  d i e s e r  W ü r d e ,  m i t  d e n  G r u n d g e s e t z e n  
L i v l a n d s  u n v e r e i n b a r ,  e i n e n  K o n f l i k t  z w i s c h e n  d e m  O r d e n  u n d  d e m  E r z b i s c h o f  v o n  R ig a  
h e r v o r r u f e n  w i r d .  D ie s e r  K o n f l i k t  s o l l t e  d a n n  e i n e n  a u s r e i c h e n d e n  V o r w a n d  f ü r  e i n e  I n t e r ­
v e n t i o n  S ig i s m u n d  A u g u s t s ,  d e s  P r o t e k t o r s  d e r  R ig a e r  M e t r o p o l i s ,  i n  d i e  i n n e r e n  A n g e le g e n ­
h e i t e n  L i v l a n d s  b i l d e n .

M i t  d e r  V e r w i r k l i c h u n g  d i e s e r  p o l i t i s c h e n  K o n z e p t i o n  h a t  m a n  i m  H e r b s t  1555 b e g o n n e n .  
G e m ä s s  d e n  f r ü h e r e n  V e r e i n b a r u n g e n  d e s  p r e u s s i s c h e n  H e r z o g s  A l b r e c h t  m i t  s e i n e m  B r u d e r  
E r z b i s c h o f  W i l h e l m  u n d  d e m  K ö n i g  v o n  P o l e n  S ig i s m u n d  A u g u s t  w u r d e  d i e  K a n d i d a t u r  
C h r i s to p h s  v o n  M e c k l e n b u r g  f ü r  d a s  A m t  d e s  K o a d j u t o r s  i n  R ig a  d u r c h g e s e t z t .  S e i n e  W a h l  
w u r d e  a m  28. 1 . 1556 v o n  d e m  R ig a e r  D o m k a p i t e l  i n  L e m s a l  d u r c h g e f ü h r t .  D e r  M e i s t e r  H e in ­
r i c h  v o n  G a le n  h a t  s e i n e n  E i n s p r u c h  g e g e n  d i e s e  W a h l  e r h o b e n ,  w a s  z u r  U r s a c h e  e i n e s  l a n g ­
w i e r ig e n  K o n f l i k t s  z w i s c h e n  d e m  L i v l ä n d i s c h e n  O r d e n  u n d  d e m  E r z b i s t u m  R ig a  w u r d e .  D a s  
l i e f e r t e  d e n  G r u n d  f ü r  d i e  I n t e r v e n t i o n  S ig i s m u n d  A u g u s t s  i n  L i v l a n d .

E s  h a t  s i c h  d e m n a c h  g e z e ig t ,  d a s s  d i e  V o r a u s s e t z u n g e n  d e s  P l a n s  e i n e r  I n k o r p o r a t i o n  
L i v l a n d s  s i c h  i n  d e r  P r a x i s  b e w ä h r t  h a b e n .  E s  w a r  e i n  Z e u g n i s  d e r  F ä h i g k e i t  f ü r  d a s  V o ­
r a u s s e h e n  u n d  f ü r  d ie  S a c h k e n n t n i s  b e i  d e n  S c h ö p f e r n  d e s  P l a n s .
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